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Cena pojedynczego numeru I 
„Dziennika Płockiego” 20 gr. |

Prenumerata miesięczna 3 zł. 59 gr. 7 odnoszeniem do domu i na prowincji 4 zł

&dres: PŁOCK PLAC KASWN’CZNY Nr. 1 TEŁ. 2©4
Rękopisy nadsyłane winny być 
pisane po 1-ej stronie i czytelnie XVIII

Witos wojujący - Witos błagający
. nieudałych próbach burzenia 
Jedności frontu polskiego w Czecho- 
j °'Vacji — i widocznie niebardzo sie- 
ankowych stosunków z agrarjuszami 

c<Zeskimi, Witos postanowił zarzucić 
Sleci na wychodźtwo polskie w Ame- 
ryce. Liczy on widocznie na senty- 
^nt tego wychodźtwa do loda pol- 

. ,e?°. na jego słabsze orjentowanie
.w Jego roli w Polsce Niepodległej, 

'^iflc w pamięci ofiarność tego wy- 
-edźtwa dla wszystkiego, co ludowe. 
. Y’e hez ieg° bowiem zapewne 
edzy zorganizowana została akcja 

I zsyłania pojedynczych i zbiorowych 
z Polski do naszych rodaków Za .Deanem z prośbami o wystoso- 

i t?le d° Pana Prezydenta Rzplitej 
ł iarszałka Piłsudskiego apelów o u- 

skawienie więźniów brzeskich, a 
w aszcza Wincentego Witosa.

Akcja zbierania podpisów pod ta- 
»apele” podobno już się odbywa 

L jerenie Ameryki. Jednocześnie do- 
°QZą wiadomości o próbach stwo- 

ł na wychodżtwie Stronnictwa 
Nowego.

Trudno się dziwić, że takiej akcji 
czasem i ludzie dobrej woli na 

^^chodżtwie się podjęli, gdy czytają 
Upalne słowa: „Rodacy za Oceanem 

przyv'ôdcami ludu pol- 
Wj. z pod słomianej strzechy, wyr- 
0^’Cle ich z więzień lub tułaczki po 
innych krajach, pomóżcie przywrócić 
skou °n°r ’ skromny majątek skonfi- 
kę næ pozwólcie iść na tułacz- 
rowi VVZ?nanæ trzykrotnemu premje- 
Win 1 P olski i wodzowi ludowców, 
p e&teniu Witosowi, piszcie do P. 
sudsk’ n*a P°iski ’ do Marszalka Pił- 
« o ułaskawienie więźniówbrzpskich‘‘.
nip Z*e r°dacy nasi za Oceanem mogą 
Po] Uz?ać dokładnie roli Witosa w 
z Sce i działalności innych więźniów, 
kra?”1 m°-na S1? pogodzić, ale że z 
t0 .mogą wychodzić żałobne apele 
pAlyaiste rozbrajające. Co zwrot w a- 
wa to bzdura. Bo o kim to mo- 
słoLT' kto to nibv ma być ten z pod 
ścjcj’|nei strzechy? Czy Witos, wla- 
kon 6 ^ksusowej willi-hotelu w Za- 
szav^neiïî’ czy Kiernik adwokat z War- 
miehy’ 2 i®dną z najwspanialszych ka- 
dwok Bochni., czy Lieberman a- 
dakci^ 2 Przemyśla, czy Dubois z re- 
nowa ^‘R°botnika”, Ciołkosz z Tar- 
strzec}^ komu tu z nich do słomianej

A nr’
zdoby 7Wrócić honor! Dotąd honor 
trzeba S.ię’. ~ bX,g.° utrzymać — 
honoru^°« m’eć 1 cenić i podnosić, — 
°dzysk ^le m^zna dać. Honor można 

ac» zdobywać uczciwością, pra­

cą, wysiłkiem, ale otrzymać go od 
kogoś w prezencie nie można, choć­
by ktoś najlepszą miał wolę,, by go 
zaofiarować.

O tym „skromnym” skonfiskowa­
nym majątku Witosa już wróble na 
dachach dawno wyśpiewały. Przepi­
sany został umiejętnie i przebiegle na 
„przyległe” osoby, — a co było w 
gotówce — wyjechało do Czeahosło- 
wacji. A ponoć było niezgorzej z tą 
gotóweczką. Coś tam z Doilidów pew­
nie jeszcze zostało, od Hemerlinga 
też się wszystkiego nie przejadło. W 
dolarach przecie dokonywane brly te 
tranzakcje i to w czasie wysokiego ich 
kursu.

Mająteczek Liebermana został do 
ostatniego mebla i obrazu skrzętnie 
wyprzedany, zanim oko władzy sięg­
nąć miało prawo w zacisze gabinetu 
znakomitego adwokata.

A już z tą tułaczką i wygnaniem 
gorzej! Boć żaden sąd polski nie 
skazywał Witosa na wygnanie. Ci co 
przed sprawiedliwością zbiegli, sami 
ruszyli na tułaczkę — podobno bar­
dzo wygodną. Uniwersały nawet dla 
całego świata wydali, zapowiadające 
walkę i zwycięstwo.

Skądże teraz to skomlenie o łaskę?
Łaska dotyczyć może tylko tych, 

co nie uciekają przed odpowiedzial­
nością! Kto przed nią uchodzi — 
przekreśla sam siebie.

Z akcją zbierania podpisów pod 
petycją łączy się podobno zamiar za­
łożenia na wychodżtwie Stronnictwa 
Ludowego. Dochodzą nawet głosy, 
że organizatorowie obu tych „idei“

nosił: się z zamiarem sprowadzenia do 
Ameryki Witosa.

1 rudno w stosunku do powyż­
szych zamysłów nie wypowiedzieć kry- 
tyaznych uwag. Mo-»naby te zamysły 
zlekceważyć, bowiem żadnego wpływu 
na bieg spraw w kraju mieć one nie 
mogą — jak to zresztą cały szereg 
kongresów wielkich polskich zrzeszeń 
w Ameryce nieraz przekreślał. Ale 
przenoszenie sporów wewnętrznych 
polskich, waśni i z ich istnieniem 
związanych ugrupowań partyjnych na 
teren wychodźtwa, miri się sootkać z 
potęp;eniem każdego obozu, każdego 
rozumnego człowieka, całego soołe- 
łeczeństwa. Wychodźtwo posiada swe 
własne troski i potrzeby, posiada or­
ganizacje, odpowiadające tym potrze­
bom, całe zaś związane z wielka mi­
sją niesienia kultury polskiej i pol­
skich wartości ducha, myśli i pracy 
wśród obcych, podnoszenia powagi 
i wielkości całe' Polski i współpracy 
z krajem dla dobra Polski i Narodu, 
wśród którego znalazło możliwości ży­
cia i pracy.

Stąd tworzenie partyj politycz­
nych na wzór krajowych na wychodź- 
twie uznać trzeba niefylko za błędne 
lecz i szkodliwe. Minione lata prze­
konały o tern dowodnie szerokie rze­
sze wychodźtwa. Uległy też zupeł­
nej likwidacji Piasty, Wyzwolenia i t. 
p. partje na wychodżtwie.

W czyim interesie leży zakłócenie 
wychodźtwa, rozbicie jeyo zwartości?

Jed^o jest pewne, że nie w inte­
resie Polski.

Leopold Tomaszkiewicz.

Kondolencje Prezydenta Rzplitej 
i ministra spraw zagranicznych

Pan Prezydent R. P. prof. Ignacy 
Mościcki, na wiadomość o tragicznej 
śmierci króla Belgów, Alberta 1-go, 
wystosował następujące depesze kon­
dolencyjne:

Jej Król. Mość Elżbieta, królowa 
Belgów — Bruksela.

Proszę Waszą Królewską Mość 
o przyjęcie w jej wielkim smutku 
wyrazów czci i głębokiego współ­
czucia, do których przyłącza się ca­
ły naród polski, dzieląc żałobę szla­
chetnego narodu belgijskiego, który 
poniósł tak wielką stratę przez tra­
giczną i niespodziewaną śmierć swe­
go bohaterskiego monarchy.

(—) Mościcki.

J. Król. Mość Leopold III, król 
Belgów — Bruksela.

Głęboko wzruszony tragicznym 
wypadkiem, który położył kres bo­
haterskiemu i pełnemu chwały ży­
ciu Jego Królewskiej Mości króla 
Alberta i który jednocześnie pogrą­
żył Belgję w tak okrutnej żałobie 
spieszę wyrazić Waszej Królewskiej 
Mości w mojem i narodu polskiego 
imieniu wyrazy najgłębszego współ­
czucia. (—) Mościcki.
P. minister spraw zagranicznych 

Józef Beck wystosował na ręce mini­
stra spraw zagranicznych Belgii nastę­
pującą depeszę kondolencyjną:

J. E. Paweł Hymans, minister 
spraw zagranicznych — Bruksela.

Tragiczna wieść o śmierci J. K 
Mości króla Alberta, którego pełne 
chwały wspomnienie pozostanie głę­
boko utrwalone w każdem sercu 
polskiem, przyjęta została w Polsce 
z boiesnem współczuciem. Przesy­
łam Waszej Ekscelencji w imieniu 
Rządu polskiego wyrazy głębokiego 
współczucia.

(—) Beck.
♦ #

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych z polecenia P. Prezydenta Rze­
czypospolitej, dyrektor protekułu p. 
Karol Romer udał się do poselstwa 
belgijskiego, celem złożenia osobistych 
kondolencyj Pana Prezydenta spo- 
wodu tragicznej śmierci króla Belgów.

Równocześnie do poselstwa Bel­
gijskiego udał się pan wiceminister 
spraw zagranicznych Szembek celem 
złożenia kondolencyj w im eniu Rządu. 

Żałoba we Francji 
Prezydent Lebru?r weźmie 

udział w pogrzebie
Pa^yż 18.2. Wiadomość o nagłej 

i tragicznej śmie-ci króla Alberta, 
która dotarła do Francji w godzinaah 
rancych wywarła głębokie wrażenie 
tak w kołach politycznych jak i wśród 
zerokich warstw ludności, u której 

król Albert cieszył się ogromną po­
pularnością, dzięki swe: bohaterskie! 
postawie w czasie wojny.

Na wszystkich gmachach publicz­
nych, a także i na domach prywat­
nych we Francji powiewają opuszczo­
ne do połowy masztu chorągwie. W 
wielu świątyniach duchowieństwo we­
zwało wiernych do modłów za dusze 
króla Alberta.

Premjer Doumergue w towarzystwie 
ministrów Herriota i Tardieu uda się 
do Brukseli, bv złożyć hołd zwłokom 
królewskim. Prezydent Lebrum z mini­
strem Barthou i marszałkiem Petain 
wezmą udział w pogrzebie króla Bel­
gów.

Premjer Francji u trumny 
króla

Paryż 18.2. W poniedziałek o go­
dzinie 11.25 premjer Doumergue oraz 
ministrowie Heriot i Tardien udadzą 
się do Brukseli, celem złożenia hołdu 
u trumny króla Albarta belgijskiego. 
O godzinie 19.25 ministrowie powró­
cą do Paryża.

Z powodu śmierci króla Alberta 
rząd francuski postanowił ogłosić ża­
łobę na okres jednego miesiąca.

. Naród zorganizowany na zasadzie 
hisrarchji i dyscypliny, odaje wszyst­
kie swoje siły Państwu“

( U p. Deklaracji Ideowej Legjonu 
Młodych)

Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców

„z G O D A”
° c K. SIENKIEWICZA 12. TELEFON 63.

(Biuro czynne od godziny 9-ej do 1-ej popoł. i od 5-ej do 7-ej wieczorem).

Poleca pierwszorzędnej jakości towary : |

Kolonjalne, Pieczywo, Żelazne, Nawozy sztuczne
Spożywcze, Bławatne, Budowlane, Opałowe.
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Poseł Arciszewski contra Związkowi Strzeleckiemu
Na posiedzeniu sejmowej komisji 

wojskowej w dniu 13 b. m. poseł Fr. 
Arciszewski ostro skrytykował war­
tość przysposobienia wojskowego w 
Polsce, oraz postawił szereg zarzutów 
pod adresem Związku Strzeleckiego.

Zarzuty p. posła Arciszewskiego 
wobec Związku Strzeleckiego dotyczą 
kilku punktów: 1) p. Arciszewski 
„zarzuca”, że większość prac przy­
sposobienia wojskowego wykonywa 
„Strzelec", 2) „Strzelec” jest organi­
zacją polityczną (?) i 3) Związek 
Strzelecki zajmuje się wychowaniem 
politycznem, a nie żcłnierskiem, co 
przysparza kłopotów wojsku, które 
otrzymuje rekruta ze ziemi nawykami. 
Wreszcie p. poseł Arciszewski pod­
kreśla częste jakoby sprawy sądowe 
strzelców, co uważa za dowód, dy­
skwalifikujący organizację pod wzglę­
dem moralności i dyscypliny.

Rozpatrzmy te zarzuty w świetle 
rzeczywistości.

Przedewszystkiem Związek Strze­
lecki jest nietylko najstarszą pod 
wzg’ędem tradycji, ale i najliczniejszą 
organizacją przysposobienia wojsko­
wego. Dlatego nic dziwnego, że gros 
prac przysposobienia wojskowego wy­
konywa Związek Strzelecki. Nie jest 
ten stan rzeczy rezultatem jakiegoś 
monopolizowania przysposobienia woj­
skowego, ale realnym wyrazem energji 
kierownictwa i liczebności członków 
tej organizacji. Pan poseł Arciszew­
ski nietylko nie powinien gorszyć się 
tym stanem rzeczy, ale — przeciw­
nie — jako poseł i wyższy oficer 
słusznie mógłby wyrazić swe zadowo­
lenie, że prace przysposobienia woj­
skowego poszły tak szerokim nurtem, 
że ogarnęły tak liczne rzesze mło­
dzieży.

Pan poseł Arciszewski wytyka, że 
Związek Strzelecki oprócz przysposo­
bienia wojskowego zajmuje się rów­
nież uświadomieniem obywatelskiem 
swych członków. I znowu tutaj mu- 
simy zaapelować do pcsła i wyższego 
oficera, którym jest pan poseł Arci­
szewski. Żołnierz armii nowoczesnej 
przestał być biernem narzędziem swe­

go dowódcy, przestał być „żerem 
armatnim“, stał się natomiast dowód­
cą samego siebie, współtwórcą zwy­
cięstwa, musi więc obok cech dobre­
go żołnierza posiadać cechy dobrego, 
uświadomionego obywatela. Tylko 
wówczas zdobędzie się on na entu­
zjazm prawdziwego patrjotyzmu, tylko 
wówczas . zdoła wykrzesać ze siebie 
siły odporu i przetrwania w najbar­
dziej nawet trudnych warunkach.

Niemniej nieistotnym jest wresz­
cie ostatni zarzut pana posła Arci­
szewskiego. Związek Strzelecki jest 
organizacją, liczącą ponad 300.000 
członków. Cztonkwie Związku Strze­
leckiego rekrutują się z młodzieży 
wiejskiej, z młodzieży miejskiej, robo­
tniczej z dużą przymieszką bezrobot­
nych. Jasną i zrozumiałą jest rzeczą, 
iż w tak licznem środowisku od cza­
su do czasu znaleźć się mogą jednost­
ki niepowołane, które z natury rzeczy 
warunków swego bytowania wejść mo­
gą w kolizję z prawem. Przecież 
analogiczne wypadki wydarzają się 
nawet w armji zawodowej, w której 
szeregowiec jest w ciągu całego swe­
go pobytu w armji poddany nieustan­
nemu wpływowi wychowawczemu in­
struktorów fachowców. Poco zresztą 
sięgać tak daleko! Weźmy przykład 
z najbliższego otoczenia p. nosła 
Arciszewskiego, wśród tej młodzieży 
akademickiej, która wyznaje ideoiogję, 
reprezentowaną przez pana posła 
Arciszewskiego, znalazło się dość du­
żo elementu przestępczego, a więc: 
nndużycia pieniężne w Wyższej Szko­
le Handlowej (Czyrycki), na Politech­
nice w Warszawie (Sobikowski), na 
Uniwersytecie Stefana Batorego w 
Wilnie (Czerewko), które cytujemy 
jako najbardziej znane. Skoro więc 
w środowisku kwalifikowane^, jakiem 
jest bezspornie młodzież akademicka, 
znalazły się elementy przestępcze, 
cóż dopiero mówić o bezrobotnym, 
któremu nędza zagląda w oczy, lub 
chłopaku wiejskim“ dia którego zabra­
kło miejsca w szkole powszechnej.

Właśnie jest to olbrzymią zasługą 
społeczną Związku Strzeleckiego, że 

wciąga do swych szeregów młodzież 
nawet najbardziej społecznie upośle­
dzoną, wpajając w nią zasadnicze ka­
nony uświadomienia obywatelskiego, 
wyrabia w nich hart ducha i patrjo- 
tyczne poczucie przynależności pań­
stwowej.

Pan poseł Arciszewski popełnił 
błąd, krytykując w ten sposób dzia­
łalność Związku Strzeleckiego. Pan 
poseł Arciszewski miał inne i wcale 
wdzięczne pole do popisu: mógłby 
użyć swych wpływów, aby prasa

ftlj ■
z deklaracji 3-ch mocarstw
Barlin, 19.2. Wiadomość o wspólnej 

deklaracji Francji, Anglji i Włoch w 
sprawie austrjackiej zaskoczyła zarów­
no opinję, jak i prasę niemiecką.

Nie spodziewano się tu tak szyb­
kiej decyzji i wyraźnego określenia 
stanowiska tych trzech mocarstw. Nie 
zadowolenie przebija we wszystkich 
komentarzach dzienników.

„Deutsche Tagesztg.” pisze:
,.Deklaracja mimo, iż stanowi 

kompromis i nie odpowiada całko­
wicie życzeniom Francji, jest tern 
niemniej w najwyższym stopniu zdu­
miewająca”
Dziennik nazywa ją „chybionym 

strzałem” i wskazuje na Czechosło­
wację, jako na prawdziwego winowaj­
cę mieszania się do wewnętrznych 
spraw Austrji, przez coraz jawniejsze 
wspomaganie marksistowskiego buntu.

Poradnia Przeciwalkoholowa 
Polskiego Towarzystwa Higjenicz. 
otwarta we wtorki, środy i piątki od 

godziny 7—9 wiecz. Pogadanki w 
Poradni są we wtorki i piątki od 
godz. 8—9 w.

Stronnictwa Narodowego nie zamiesz­
czała na swych łamach kłamliwych 
oszczerczych wiadomości o „zbrod­
niach”, popełnianych przez członków 
Związku Strzeleckiego, a drobnych 
ludzkich wykroczeń, nie podnosiła do 
wykładni moralności tej organizacji.

Panu Arciszewskiemu najwyraźniej 
nie chodzi o meritum sprawy, chodzi 
mu tylko o to, że Strzelec, jako orga­
nizacja apolityczna paraliżuje „dzia­
łalność” partyjną obozu, którego pan 
Arciszewski jest reprezentantem.

Janusz Laskowski.

Co piszą da Legionu Młodych
Marszałek Sejmu dr. Kazimierz 
Świtalski — Legjonowi Mło­

dych
„Nowe pokolenie jest prawie zaw­

sze samotne. Język bowiem tych, 
którzy je chcą uczyc jest pełen anar- 
chrcnizmów.

Słowami bardziej rozumionymi u' 
mieją mówić poprzez lata i wieki tylko 
wielkie postacie dziejowe.

Dlatego to są najlepsi towarzysze 
w marszu, który młodzi po nowych 
drogach, ubijanych zawsze własnemi 
ich stopami, odbyć muszą.

(—) ŚWITALSK1.

I Konferencja Nauczycieli Szk. Śr.
W poniedziałek odbyła się Pierw­

sza Rejonowa Konferencja Nauczy­
cieli Szkół Średnich Państwowych 
i Prywatnych.

Na Konferencji tej dyrektor gim­
nazjum gostynińskiego p. Książek 
wygłosił odczyt p. t. „Zagadnienie 
planu wychowawczego".

W Konferencji wzięli udział wszys­
cy nauczyciele wyżej wymienionych 
szkół.

Tygodniowy przegląd 
polityczny

Krwawe zapusty zapoczątkowane w dniach 26 
i 27 stycznia w Paryżu, których tragicznem zakoń­
czeniem na gruncie francuskim były wydarzenia 
w dniaćh 6 i 7 lutego, uonowiły się w rozmiarach 
daleko groźniejszych w Austrji, gdzie pomiędzy so­
cjalistycznym związkiem Schutzbundu i prawicową 
organizacją Heimwehry wybuchła wojna domowa, 
której przebieg śledź' świat cały z najwyższem za­
interesowaniem.

Jak do tego doszło?
Bezpośrednim powodem zbrojnego wystąpienia 

Schutzbundu i Heimwehrę, było zarządzone w ub. 
tygodniu, pod naciskiem Heimwehry rozwiązanie, 
socjalistycznego Schutzbundu. W odpowiedzi na 
to socjalna demokracja w Austrji wezwała robotni­
ków do strajku generalnego, zapowiadając jedno­
cześnie akcję zbrojna, na wypadek podjęcia próby 
zlikwidowania Schutzbundu siłą.

W poniedziałek, 12 b. m. policja przystąpiła 
do likwidacji socjalistycznego składu broni w Lin- 
zu. Straż republikańska (Schutzbund) zaję a po­
zycję obronną. Doszło do krwawej walM, w cza­
sie której po obu stronach padli zabici i ranni. Na 
odgło< strzałów w Linzu odpowiedział czerwony 
Wiedeń i odpowiedział Innsbruck, Salzburg i prze­
mysłowa Styrja. Ccły kraj stanął jw ciągu jednego 
dnia w pożarze wojny domowej, która mimo uspa- 
kających oficjalnych komunikatów, przypominają­
cych owe znane z czasów wielkiej wojny doniesie­
nia austriackiego sztabu generalnego „o przegru­
powaniach sił, na zgóry upatrzone pozycje“ do­
tychczas nie wygasł. Stłumiony w jednem miej­
scu odżywa z żywioiową siłą w drugiem.

Równocześnie z krwawą rozgrywką z socjali­
stami rozpętaną przez Heimwehrę, rozpoczęła się 
gra o najwyższą stawkę, — o niepodległość Austrji. 
Bo nikt w to nie wątpi, że w krwawem zmaganiu 
się stroną korzystającą będzie ten trzeci, hitleryzm. 
Rozwó1' wypadków idzie nieuchronnie po tej linji. 
Zwycięstwo Heimwehry, oznaczać będzie tak silne 
wzmocnienie frontu nacjonalistycznego, że prędzej 
czy później kanclerz Dollfuss, wyznawca idei chrze- 
cijańsko społecznej, będzie musiał poddać się wpły­

wom obozu zwycięskiego, albo też, co w świetle 
najnowszych doniesień, zdaje się być bardziej po­
dobne, ustąpi miejsca wodzom Heimwehry, którzy 
prędzej czy później ulegając wpływom w’szechnie- 
mieckim, połączą się z hitlerowcami. Upadek Doll- 
fussa jest powszechnie uważany zá pewnik. Czyn­
niki, które po kanclerzu Dollfussie obejmą krwawy 
spadek rządów będą miały przeciwko sobie wzmoc­
niony napór hitlerowców, do których przyłączy się 
część robotników rozbitego frontu socjalistycznego 
i nienawiść dolnych warstw ludności, rozgoryczo­
nych niesłychanem okrucieństwem walki, w której 
pod strzałami armat ginęła ludność cywilna, nie 
hiorąra udziału w akcji. Liczba kobiet i dzieci, 
które padły ofiarą sołdateski przewyższa znacznie 
ilość ofiar, poległych po obu stronach walczących 
partyjników.

Krwawy posiew, tak obficie rzucony przez 
Heimwehrę na podminowaną glebę A’isfrji. wzejść 
może plonem dla wolny domowej zgoła nieocze­
kiwanym.

Jedno jest niewątpliwe, że Austrja weszła 
w okres olbrzymich trudności, których nawet zwy­
cięstwo nad zbrojnym ruchem socjalistycznym nie­
tylko nie usunie, ale bodaj nawet spotęguje.

Opinja europejska z niepokojem śledzi dalszy 
bieg wypadków nad Dunajem. Od rozwoju sytuacji 
w Austrj zależy w dużej mierze zagadnienie poko­
ju europejskiego.

** *
Do jakich potworności dochodzi okrucień­

stwo „zwycięzców” dowodzi pierwsza rozprawa (14 
b. m.) przed sądem doraźnym w Wiedniu i pierw­
szy wyrok, w którym skazano na śmierć przez po­
wieszenie człowieka ciężko rannego, i z sali szpi­
talnej nieprzytomnego zaniesiono na noszach pod 
szubienicę.

To nie zwycięzcy, — to pijana zemstą banda 
siepaczy. Powieszenie ciężko rannego, nieprzytom­
nego człowieka, członka straży republikańskiej Mun- 
nichreitera, to nie zwykły akt tak zwanej sprawie­
dliwości, ale brutalny akt terroru, którym chciano 
zastraszyć ostatnie zastępy walczących. Tego ro­
dzaju terror, naczęściej zamiast lęku, budzi głuchą, 
zaciętą nienawiść.

W tych czasach, kiedy tak łatwo w imię „ra­
cji stanu” depce się „rzecz świętą, której zniewa­
żyć nikomu nie wolno, — człowieka” (słowa Ste­

fana Żeromskiego) przywykliśmy już do wielu zja 
wisk, jak tracenie niewinnych, wieszanie nieletnich 
it.p. W tym wypadku jednak drgnęło sponiewiera' 
ne w najwyższym stopniu człowieczeństwo. Tu już 
nie chodzi o to, jaką kto doktrynę społeczną wy-' 
znaje, — tu chodzi o rzecz najważniejszą, spycha" 
ną przez współczesnych statystów na ostatni plan, 
redukowaną do rzędu bezdusznego przedmiotu, — 
człowieka.

Ustrój, który poniewiera tę najwyższą war' 
tość dziejową, n:e jest ustrojem zdrowym.** *

Od wypadków wiedeńskich przechodzimy do 
wydarzeń we Francii, gdzie u władzy stanął rząd b- 
prezydenta Francji Doumergue’a, uznany powszech­
nie przez opinję za rząd odrodzenia narodowego« 

Rząd ten znaUzł się odrazu przed faktem do­
konanym’ stanowiącym wyraźną zapowiedź walki 
pod jego adresem. Strajk generalny, który w po­
niedziałek 12 b. m. sparaliżował częściowo życie 
miljonowe; stolicy kraju, — Paryż był niejako prze­
glądem sił destrukcyjnych, które za wszelką cenę 
nie chcą dopuścić do stabilizacji we Francji. So­
cjaliści francuscy podobnie jak ich koledzy austrjac- 
cy popełniają kardynalny błąd, odrzucając współ­
pracę na jedynie możliwej płaszczyźnie, i na którei 
jeszcze oprzeć się może byt demokracj. Poza nié 
jest już albo chaos, albo dyktatura! Współpraca 
z umiarkowanemi elementami jest dziś wobec dąż­
ności przewrotowych tak ze skrajnej lewicy, jak 
i prawicy, jedynem wyjściem z sytuacji. Tego 
me chcieli uznać socjaliści austrjaccy, odrzucają^ 
przed laty wyciągniętą do nich rękę ks. Seipla, —' 
nie chcą tego uznać obecnie socjaliści francuscy- 
W Austrji krótkowzroczność taktyki socjalistycznej 
doprowadziła do krwawej likwidacji ich wpływów 
politycznych. We Francji może kontrofensywa so' 
cjalistyczna zniweczyć wysiłki pacyfikacyjne rządu 
jedności narodowej i wywołać na scenę dziejowi 
przedstawicieli ,.faszyzmu“. Wówczas nieuchronni 
stałaby się nowa walka domowa, krwawsza od po' 
przedniej, walka, któraby się musiała zakończyć 
bezwzględnem zniszczeniem jednej albo drugiej 
strony. Europa weszła w burzliwy okres wewnętrC 
nych przeobrażeń, które zmienią do gruntu ustroi 
społeczeństw europejskich i stworzą podwalmy poh 
nowy okres cywilizacyjny.

(D. c. n.)
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Nowe przepisy o chowa­
niu zmarłych.

Nr. 13 Dzienniku Ustaw ogło- 
’’3ne zostało rozporządzenie szczegó- 
üwo wyliczające wszystkie przepisy, 

tyczące stw-erdzenia zgonu, chowania 
zmarłych, a także określające miejsca 
na cmentarzu, rozmiary grobów i wpro 
Sadzające prawo grobu wciągu 20 
lab po upływie których władze cmen­
tarne mogą użyć grób nanowo.

Z przepisów tych zanotować wypa- 
a najważniejsze, a więc, że w ciągu 
. godzin po zgonie należy zawiado- 

5,10 o tem lekarza,, albo urząd gmin­
ny» żądając wydania karty zgonu.

Zwłoki, z wyjątkiem zmarłych na 
choroby zakaźne, nie mogą być usu- 
ni?te z mieszkania przed upływem 12 
godzin od chwili zgonu i przed stwier 
Qzenienie przyczyny zgonu, jednakże 

le powinny one pozostawać w miesz­
kaniu po wystąpieniu wyraźnych 
^nak rozkładu i wogóle dłużej niż 

godziny. Przy wystąpieniu tych 
°zOak należy zarządzić przeniesienie 
*wlok do domu pogrzebowego, lub 

ostnicy, albo pochowanie ich.
Składanie ciał w kościołach i ka- 

P lcach, położonych poza cmentarzem 
ozwolone jest tylko na czas obcho-

Załobnego, poprzedzającego po- 
^rzeh t. j, od czasu eksportacji zwłok 

0 kościoła lub kaplicy, aż do wy- 
Pr°Wadzenia zwłok na cmentarz.

W przypadkach zgcnu z chorób 
. akażnych, należy stosować następu- 

środki ostrożności: 1) wzbronio- 
ne jest zbieranie się większoj liczby 
°sób w pomieszczeniu, gdzie L.. I 

wtoki, 4) wzbror ione jest dotykanie 
tok pcza czynnościami 

z °bmyciem, ubraniem i 
*r\k Ll

leżą 
nie 

związanemi
l ,___ , _____  ... . ułożeniem

Zw,°k w trumnie, 3) do obmywania 
w‘°k używać należy płynu odkażają­

cego, 4) na dnie trumny umieścić na- 
,ezy Warstwę substancji płynochłonnej 
?rubości 5 cm., 5) po złożeniu ^zwłok 
w trumnie należy ją natychmiast 
SZczelnie zamknąć i z zewnątrz obmyć 
P y«em odkażającym, 6) pomieszcze- 

e* w którem osoba zmarła pozosta- 
W.aia> wszystkie przedmioty, które z 

’t pozostawały w styczności, jako 
,z Wóz, na którym zwłoki przewie- 

Z1°no, winny być poddane odkażeniu.
miastach liczących ponad 10.000 

? e^zkdńców, przewożenie zwłok do­
te °ne ie$t tylko na specjalnie do 
pr^° celu przeznaczonych wozach. 
jes^eWo^en’e i przenoszenie ulicami 
d 0Zw°l°ne do godziny 14-ej, nie 
scioV"^ *° eksportacji zwłok do ko- 

°\Y7W * I^plic przedpogrzebowych.
szystkie gminy, obowiązane są 

myśl postanowień art. 3 wprowa- 
na swoim terenie stwierdzanie 

s nu i jego przyczvny w każdym 
^ypadku śmierci. W tym celu każ- 

gmina winna jest powołać odpo- 
a.ną liczbę osób, upoważnionych 

° wania tych czynności.
w miejscowościach, w których za- 

mszkuje lekarz, jako też w promie­
i . *im. od tych miejscowości, zgon 
dz ° przyczyna muszą być stwier- 
scn^e ,p5Zez lekarza. W innych miej- 
nien °Sciac^ czynności te spełniać wi- 
uzy i°?^dac zwłok t j. osoba, która 
do , świadectwo, upoważniające 
2łoź } °nywania tych czynności, oraz 

/ a ślubowanie.
ostiir^12, który leczył chorego w 
stwi 4 • .cborobie, jest obowiązany 
wypeł •’C 2?On? ie<?° przyczyn oraz 
powi TC. W dwóch egzemplarzach od- 
może cz?ść karty zgonu i nie 
n°ści , ja^e5n’ć wykonania tych czyn- 
dzenia u’Szczcnia za nie wynagro-

Do c
Zwłok w stanowienia oglądacza 
ma j^k mieisc°wości, w której nie- 
urząd gm'nn z?onu wy?eînia

nu otr ni°ne eg2emplarze kary zgo- 
Dork« ymuje osobał która zajmuje się 
na .itWannłem zwłok. Osoba ta win- 
Plarze ltP".ed!°zyć wymienione egzem 
nviv, 2&’onu w urzędzie gmin-

p ' rjsca zgonu.
nie j- ®rzchnia niezbędna na założe- 
dor )słejU zdemnego dla człowieka 
9 J, \ ma wynosić conaimiei

Óa ’ * dla ,dziecka 1 X °. ’ 
nnv , S ^7. P°między grobami powi- 

wynosić conajmiej 50 cm. Głębo­

kość dołu, wykopanego celem pocho­
wania zwłok; powinna wynosić 1,5 m, 
tak, żeby warstwa ziemi pokrywająca 
trumnę, wynosiła conajmiej 1 m.

Podziemia kościelne mogą być 
przeznaczone do składania zwłok osób 
duchownych, które w diodze przywi­
leju na bytego, lub na mocy zwycza­
ju, są grzebane w kościołach. W 
kościołach, a w szczególności w pod­
ziemiach katedr na Wawelu i w War- 
szaw’e oraz kościoła na Skałce, mogą 
być również chowane zwłoki osób, 
które sprawowały najwyższą władzę 
państwową, i osób szczególnie dla 
Państwa zasłużonych.

Przy ponownem użyciu grobu szcząt­
ki poprzednio pochowanych zwłok 
i trumny należy wydobyć i pochować aa 
tym samym cmentarzu na miejscu spe­
cjalnie do tego przeznaczonem. Zastrze­
żenie przeciwko ponownemu użyciu 
grobu po upływie 20 lat musi być 
ogłoszone na piśmie, do zarządu wła­
ściwego cmentarza przed upływem 20 
roku od chwili pochowania zwłok.BSfflHH VfflQSHBSftBSSSimnaHni 
Kronika Płocka
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DYŻUR HOCHY LEKARZA
DZ1S w porze, nocnej przyjmuj e

di. Jaworski 
DYŻUR HOCHY fl PT E K 
DZIŚ w porze nocnej czynna apteka 

Włodkowskiego
JUTRO Lipińskiego Nowy Rynek

Płockie Muzeum Historyczne 
im. Prezydenta Mościckiego 

Dział Historyczno-Kulturalny otwarty 
we wtorki, piątki i niedziele od 
godziny 11—13. (Plac Kanoniczny 2).

Dział Przyrodniczy otwarty w ponie­
działki od godziny 9.30 do 11.30, 
w środy od 8—10, w niedziele od 
godz. 10—13.

Kino - „Nowości“.
Wyświetla film p. t. „Mój przy­

jaciel król”
RA DJO KONCERTY

Program na dziś.
12,05 Koncert zespołu jazzowego 

Adama Furmańskiego. 16,25 Skrzynka 
P. K. O. 16,40 „Kącik językowy”. 
16,55 Kwadrans słynnych artystów. 
17,10 Recital fortepianowy Juljusza 
Isserlis. 17,50 „Bieżące wiadomości 
rolnicze”. 18,00 Odczyt. 18,20 „Skrzyn­
ka muzyczna”. 18,35 Z dramatów mu­
zycznych Wagnera — .Zmierzch Bo­
gów”. 19,25 Feljeton aktualny. 19,40 
Wiadomości sportowe. 19.47 Dziennik 
wieczorny. 20,0 J „Myśli wybrane”. 
20,02 „Cosi fan tutte” — opera. W 
przerwie- legenda Miecz. Wa nerta 
„Jak przyszła Itaris”. 22,00 Muzyka 
taneczna z dancingu „Adria”.

Z Walnego Zebrania Tow. Przy­
jaciół Zw. Strzeleckiego

Dnia 16 b, m. o godzinie 17, w 
sali posiedzeń Rady Powiatowej, od­
było się doroczne Walne Zebranie 
Towarzystwa Przyjaciół Zw. Strzelec­
kiego w Płocku. Zebranie zagaił p. 
prof. Dziadkiewicz, proponując na 
przewodniczącego p. insp. Muchę, 
który, obejmując przewodnictwo, po­
prosił na sekretarza p. prof. Ścisłow- 
skiego.

Po przejęciu porządku dziennego, 
p. prof. Dziadkiewicz, zdał sprawoz­
danie z działalności u tępującego 
Zarządu. Wpływy na cele Towarzyst­
wa, w okresie sprawozdawczym, wy­
niosły 1526 zł. 47 gr Wydatkowano 
1274 zł. 78 gr. Pozostało w kasie, na 
dzień 9 lutego 1934 r. złotych 251 
i 69 gr. Po sprawozdaniu Kom:sji 
Rewizyjnej udzielono Zarządowi abso- 
lutorjum i wybrano nowy Zarząd ~o-

Pokoje czyste, wygodne i tanie! Usługa szybka i grzeczna!
Kuchnia wyśmienita! Trunki wyborowe!

Ceny wszystkich dań znaczne zniżone.
Obiady z 3 dań wraz z usługą zł. 1.20 

„ w abonamencie — zł. 1.

GDZIE?

Restauracja i Hotel Poznański
wlaác. H. LEWANDOWSKA

Płock, Telefon 279 Bielska róg Starego Rynku.

warzystwa w składzie następującym: 
p. prof. Dziadkiewicz — prezes, p. 
igż. Fiszer — 1 vice-prezes. p. inż. 
Wojciechowska — 11 vice-prezes; p. 
prof. Ścisłowski — skarbnik.

Członkowie Zarządu:
P. prezes Piwnicki; p. kier. Zyber- 

tówna; n. dyr. Chowaniec.
Do Komisji Rewizyjnej weszli: pp. 

insp. Sarnecka, prezes Grabowski, 
Dzierżanowska, Wilk Jan, Zalewski 
Eugen’usz.

W wolnych wnioskach poruszono 
sprawę stosunku Tow. Przyjaciół Iw. 
Strzel, w Płocku do Towarzystw lo­
kalnych na terenie powiatu płockiego. 
Sprawę tę przekazano do załatwienia 
Zarządowi Towarzystwa w Płocku. 
Na tem zebranie zakończono.

Sprawozdanie
W dniu 10 lutego b. r. odbyła się 

zubawa taneczna w hotelu Polskim, 
urządzona staraniem Zarządu Żeń­
skiego Oddziału Z. S.
przychód z której wyniósł — 110.50 
rozchód — — — — — — 71.25

Czysty zysk zł. 38 gr. 75 
Kwota ta została przekazana skarb­

nikowi Oddz. Zeńsk. Z. 5.

O pozwoleniach na broń
Pozwolenia na broń żołnierzom 

(oficerom i szeregowcom) w służbie 
czynnej i w stanie nieczynnym (rezer­
wie) wydają dowódcy pułku lub prze­
łożeni równorzędni, Żołnierzom w 
stanie spoczynku (emerytom) — po­
wiatowi komendanci uzupełnień. Roz­
porządzenie Min. Spraw Wojsk, ogło­
szone w Dz. Ust. N° 13 poz. 105 za­
znacza, że pozwolenia te, przez wła­
dze wojskowe wydawane nie mają 
określonego terminu trwania ich waż­
ności.

Jeżeli broń ma być dopiero na­
byta, władza wojskowa określa w 
pozwoleniu term n jej nabveia; w razie 
niedotrzymania tego terminu, pozwo­
lenie na broń traci swą moc.

Żołnierz może zbyć broń palną 
posiadaną do użytku osobistego:

na rzecz osoby posiadającej poz­
wolenie na handel bronią i kartą 
usprawniającą do nabycia danej bro­
ni, albo na rzecz żołnierza, wykazu­
jącego się pozwoleniem, wydanem 
przez władze wojskową.

Przymus szczepienia ospy
W Państwie Polskiem wszystkich 

mieszkańców obowiązuje pr-ymusowe 
szczepienie ochronne przeciwko ospie, 
tak stanowi ustawa (Dr. Ust. «N? 13 
poz. 113).

Przymusowemu szczepieniu och­
ronnemu przeciwko ospie podlegają 
wszystkie dzieci nowonarodzone, przy- 
czem szczepi mie u nich dokonane 
być powinno przed upływem pierw­
szego roku życia. Wszystkie dzieci w 
7-mym roku życia szczepione być 
winny powtórnie.

Szczepienie ochronne u dzieci, 
zwolnionych przez lekarza od szcze­
pienia w drugim terminie, winno być 
odłożone do następnego terminu 
szczepienia. Tak że podlegają przy­
musowemu szczepieniu wszystkie wo­
góle osoby, które wskutek jakichkol­
wiek przyczyn nie były leszcze prze­
ciw ospie zaszczepione lub nie prze­
szły powtórnego szczepienia przeciw­
ko ospie. Szczepienie w terminach 
urzędowych odbywa się bezpłatnie, 
jak również świadectwo o skutecznem 
przyjęciu się ospy wydaje się bez po- 
horu jakichkolwiek bądź opłat.

Daieci nieszczepionych niewolno 
przyjmować do szkól lub innych za­
kładów naukowych lub wychowaw­
czych. Przeszkadzanie poddaniu się 
innych osób szczepieniu lub nama­
wianie ich do uchylenia się od szcze­
pienia podlega karze.

Obchód Morski w Gimn. Jagiełły
W ubiegłą niedzielę odbył się w 

Gimnazjum Jagiełły uroczysty obchód 
morski pod hasłem „Apel Morza”.

Uroczystość zagaił prof. Józef 
Kaliciński, poczem uczeń 7 kl. Skrzos 
wypowiedział dwa piękne wiersze M. 
Zaruskiego.

Przyboczny 86 Maz. D. M. Ćwik 
Ludwig Stanisław wygłosił referat o 
wpływie morza na literatuře, sztukę 
i sport.

Orkiestra uczniowska (jazz) wyko­
nała szereg b. ładnych numerów. Na 
zakończenie młodzież odegrała utwór 
sceniczny p. t. „Zew Morza”.

Sytuacja na Wiśle
Z powodu szybkiego topnienia lo­

du na Wiśle powstaje możliwość ru­
szenia rzeki już w najbliższym czasie 
t. j. koło 1 marca.

Celem zabezpieczenia mostu na 
Wiśle nrzed uszkodzeniem Państwowy 
Zarząd Drogowy przystąpił obecnie 
zo wyrąbywania lodu naokoło filarów 
i izbic.

Wieczór Morski w Państw. Koedu­
kacyjnej Szkoły Handlowej 
Dnia 17 b. m. o godz 17 w sali 

gimnastycznej państwowej koedukacy­
jnej szkole handlowej przy ul. Misjo­
narskiej 20 odbył się Wieczór Morski 
organizowany przez młodzież teżje 
szkoły. Impreza zgromadziła większą 
ilość młodzieży nauczycielstwo oraz 
publiczność. Na wstępie chór ucze­
nie odśpiewał Hymn Bałtyku, poczem 
L. Ostrzvcka wygłosiła deklamacje 
„Morze bądź pozdrowione“. IjZ owa- 
cyjnem przyjęciem spotkał się kon­
cert orkiestry jazzbandowej, która 
odegrafa kilka piosenek popularnych. 
Zkolei recytacje z Międzymorza wy­
głosił E. Kurnatowsk’, oraz Burzę — 
Burgmullera odegrał na fortepianie 
uczeń Lemieszewski.

Na zakończenie śpiewał na głosy 
chór marynarski oraz ciekawy obrazek 
,,Na pokładzie Wichru“ zainscenizo- 
wali uczniowie szkoły handlowej.

Z kinoteatru „Howości”
Kino „Nowości" wyświetla od 

19—22 komedje p. t. „mój przyjaciel 
król“ z Tom Mix’em i fenomenalnym 
dzieckiem ekranu Miki.

Początek secnsów codzienie o 17, 
19, i 21-ej, Film ten będzie powtó­
rzony w sobotę i niedziele o godz. 
15-ej. Na seansę o godz. 5 popołud­
niu dziatwa i młodzież płaci po 54 
grosze. Seanse popularne o godz 15-el 
również po 54 grosze. Na dodatek 
wyświetlany jest foto filmowy reportaż 
meczu Schemeling —Sharkey.

Od Czwartku 22 lutego będzie wy­
świetlany film egzotyczny „Ekstaza"1

Z Wyszogrodu
Wobec spodziewanego rychłego 

ruszenia lodów na Wiśle przy moście 
tutejszym czynione są prace zmie­
rzające do zabezpieczenia mostu przed 
lodozwałami. Naskutek zarzą­
dzenia Państwowego Zarządu wodne­
go z Płocka przy izbicach i filarach 
mostowych wyrąbywany jest 
lód.
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Komunikat

Komitet Wykonawczy „Dnia Le­
gionowego“ ze względu na koniecz­
ność zamknięcia w dniu 1 marca 
1934 reku listy poległych w obronie 
Płocka w roku 1920 prosi uprzejmie 
o zgłaszanie do tego terminu nazwisk 
tych poległych na ręce ob. Garwac- 
kiego Władysława (Biuro Elektrowni 
Miejskiej Stary Rynek N2 3 I piętro).

Przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego 

(—) Bieleś Czesław.
Za zgodność: Przewodniczący

Sekcji Propagandowej
(—) J. Marjański.

Komunikat
Komitet Wy onawczy »Dnia Le­

gionowego“ prosi uprzejmie PP. o 
zwrot wcześniejszy gotówki, w razie 
całkowitej sprzedaży otrzymanych ce­
giełek i zbiórki na listy ofiar, na rę­
ce ob. Garwackiego Władysława (Biu­
ro Elektrowni Miejskiej Stary Rynek 
Ne 3 1 piętro).

Przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego 

(—) Bieleś Czesław.

Z zgodność: Przewodniczący 
Sekcji Propagandowej

(—) J. Marjański.

Z Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
w Płocku

W ubiegłą niedzielę odbyło się 
pierwsze w tym roku porozumiewaw­
cze zebranie Opiekunów i członków 
Szkolnych Kół. L. M. i Kol.

Na porządku dziennym były spra­
wy organizacyjne, prócz tego szcze­
gółowo omówiono udział Szkolnych 
Kół L. M. i Kol. w organizowanej w 
Płocku wystawie Kolonjalno-Migra- 
cyjnej.

W najbliższych dniach podamy 
bardziej szczegółowe sprawozdanie 
z powyższego zebrania.

Zakład firtyslytzno-Folograiitzny
------- p- t.--------

FŁOCH, UL MJłłLO 6 
wykonuje wszelkie prace 
w zakres fotografji wcho­
dzące po certach bardzo 

przystępnych.
UWAGA! Zdjęcia wykonuje się 

nrzy specjalnych re­
flektorach filmowych.

do kina—na zebranie — po teatrze
Poleca się zjeść kolację

w Restauracji HOTELU ANGIELSKIEGO
Tanio — Smacznie — Sympatycznie

Dla uprzystępnienia Sz. Klijenteli wprowadziłem
„pół — porcjowe — dania“.

wł. Karol Kestijanis
firma egz. od r. 1876. Teł. 65.

Przed pójściem

Ofiary
Na Patronat nad Płocką Młodzie­

żą Akademicką, zwrócone przez panią 
dr. Zenczykowską 5 zł. składa StJ 
Betleyowa.

Potężna Flota Morska — to obec­
ne dążenia każdego Polaka — skła­
daj ofiary przez kupno znaczka na

Fundusz Obrony Morskiej

Czytajcie Dzielnik Płocki

KOMUNALNA KASA | 
OSZCZĘDNOŚCI 

powiatu płockiego

w Płocku, ul. Kolegjalna Nr. 15,
II piętro, pokój nr. 20, telefon 373. I 

jí! przyjmuje wkłady oprocentowane
i załatwia wszelkie czynności | 

bankowe w godzinach 
urzędowych od godziny 8 — 15.
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OKULARY i BINOKLE
ściśle podług recept W. P. Lekarzy-

— Okulistów poleca firma —-

A. Wiśniewski
PŁOCK, KOLEGJALNA 13.

REPERACJE na POCZEKANIU

□
OJ ' 
□’
N.
W 
N 
fl>

SAVAVAVAVAVAVAVAVAWA VAS
► ŚWIEŻO OTWORZONY ►

► ZAKŁAD MECHANICZNY >
i . W. B a C z K ft ?
4 Przy ul. Bielskiej Nr. 4. 4

PRZYJMUJE DO REPERACJI: 4
Maszyny do pisania, arytmometry do liczenia, 

J powielacze, kasy kontrolujące, numeratory, gra- j 
t mofony, przybory dentystyczne, maszyny ďo szy- ? 

cle, rowery, broń, wirówki, wyżymaczki, pry- 
4 musy i t. p. 1

Zamienię 2-wu pokojowe 
mieszkanie z kuchnią na

1 pokój z kuchnią. Wiado­
mość w Administracji „Dzien­
nika Płockiego”.

WYKONANIE SOLIDNE i TANIE! ► 
r 4

kvava. v
stąpię 2 roczniki Pisma 
Świętego z 1909 r. bo­

gato ilustrowane. Wiadomość 
w Administracji „Dz. PL”.

Wynajmę pianino, dim
10 zł. miesięcznie. Ko- 

jpgjalna 22 Przedszkole od 
10 — 2 p.p.

rXom drewniany do sprze- 
dania na przedmieściu 

Radziwie o sześciu mieszka­
niach. Wiadomość w Radziwiu 
ul. Zielona Ne 9.

Potrzebne mieszkanie 3 
■ pokojowe z wygodami. 
Wiadomość w Administracji 
»Dziennika Płockiego”.

iO nie iesl zapóźno
pamiętać o swem zdrowiu, tem- 
bardziej, jeśli już cierpisz na 
chorobę nerek, pęcherza. wąt­
roby, kamieni żółciowych, złe 
przemiany materji, na bóle ar 
tretyczne. czy poaagryczne 
wzdęcie brzucha, odbijania si- 
lub skłonności do obstrukcji. 
Pamiętaj, że nigdy nie będzie 
zapóźro. o ile będziesz używać 
zioła »Diurol* Gąseckiego (z ko­
gutkiem), które zapobiegają na­
gromadzaniu się w ustroju kwa­
su moczowego i innych szkod­
liwych dla zdrowia substancyj. 
zatruwających organizm. Wszel­
kie bóle ustąpią, gdy wytrwale 
używać będziesz ziół „Diurol* 
Gąseckiego Osłodzony odwar 
z tych ziół jest smaczny, zupeł­
nie nieszkodliwy' i powinien być 
pity stale zamiast herbaty. Dziś 
jeszcze kup pude'ko oryginal­
nych ziół „Diurol" gąseckiego, 
a gdy przekonasz się o dodat­
nich skutkach ich działania, za­
lecać je będdesz i swym zna­
jomym. — Sposób użycia na 
opakowaniu. — Oryginalne zio­
ła „Diuroi* Gąseckiego (z ko­
gutkiem) sprzeda ą apteki i skla­
ný apteczne. Reg. M. Spr. W. 
p. 1468.

W, WßöKI i LII® 
„Kektyfimji Warszawskiej“ 

„Winkelhausen“ 
„Akwawit“ 

_ _ _ . POLECA —_ 
HANDEL WIH, WÓDEK 
i Wyrobów Tytoniowych

Płock—Kościuszki 9.

Kupie rower dziecinny w 
dobrym stanie. Wiado­

mość w Administracji „Dzien­
nika Płockiego*. R.

Kupię dobry patefon, wraz 
z płytami. Reflektuję tylko 

na rzecz pierwszorzędną wia­
domość w Redakcji codziennie 
od 10-ej do 13-ej, Telefon 
264. R.

Sprzedam 2 tomy książki 
„Lekarz ratujący zdrowie“ 

w efektownej oprawie. Wia­
domość w Administracji „Dzień 
nika Płockiego".

Rozkład jazdy pociągów.

6.15— 7.55 
11.57—13,39

18.24— 19.54
21.25— 23.05

6.10— 7.18 
/U.55—12.57 
(10.48—11.37 
18.20—19.28 
23.13 - 0.19

Płock—Kutno Kutno— War. | 

4.51—6.05 i 6.40-9.35 
9.20—10.36 ! 1203—14.45 

14.55—16.55 J 17.08—19.25
(18.28-20.20 

»20.02—21.17 Í 21.27—23 35

Kutno—Łódź ■ Kutno-Włocł. |

War.—Kutno

0.35— 3.22

7.38—10.27)
8.45—10.4 U

15.25—18.08

Łódź—Kutno |

1.20 —3.—

9.-------10.31

16.33—17.58

Włocł.-Kutno I

2.05— 3.10
4.55- 6.04

10.36 -11.52
15.47—17.—) 
17.24—18.18 \

Kutno—Płock

3.28— 4.36
6.20— 8.13

12.------ 13.10

18.23-19.34

I Stacja benzynowa 

„KARPATY“ 
w Płocku

P’Z/ ul. Tumskiej vis a vis „Zgody"
— poleca : —

Sz. Klijenteli benzynę po 
68 gr. za litr oraz oliwę 

różnego gatunku. —

Stacja czynna całę 
dobę bez przerwy.

I
 Obsługa solidna. | 

Stali Kiijenci otrzymują | 
mapę Polski bezpłatnie.

sp. z ogr. odp.
w FIogIiu ul. Tumsh 14 td. 33 
załatwia wszelkie czyn­
ności w zakres banko­

wości wchodzące

szubku sprawnie i tanio.
Oszczędność jest

podstawą dobrobytu!
Lokujcie swe oszczędno­
ści pewnie i bezpiecznie!

Cukrownia 
„BOROWICZKT 

ma do sprzedania kilka­
set centnarów nr 
I». HIELRSOLJRNEGO 

Wiadomość w Biurze Cu­
krowni — t«l. 127.

ä Mi SpółMtzy
w Płocku

ul. Tumska 16 tel. 290 i 343

I przyjmuje wkłady od 
1 zlot., premjuje oszczęd­
ności 3 razy do roku. 
Wkładca 26 złotych na

14 miesiące może wy­
grać 333 złote przyczem 
wkładka 26 złotych po- 

zostaje nienaruszona,* 1
Załatwianie punktualne 
przy minimalnej prowizji. 

a

Okazyjnie do sprzdania 
bur* a w dobrym stanie. 

Wiadomość w sklepie p. Czer- 
kasa.
Rutynowany pracownik 
■ w szeregu znanych firm war­
szawski w dziale polerownic' 
twa oraz naprawy antyków, 
przyjmuje zamówienia tak U 
siebie w domu jako też n* 
mieście oraz na wyjazd. Ła­
skawe zgłoszenia kierować do 
Administracji „Dziennika PłoC' 
kiego”.

Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Legoda Druk. A, Gzowskietfo w Płocku. Wydawca:. B Morawski i K. Legoda
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